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IACZELNY ORGAN POLSKI GIWA KATOLICKO- LUDOWEGO. 
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Po wsiach i miastach polskich szaleje 
dziś przedwyborcza ag'tacja. Przeróżne stro- 
nolctwa wpychają Wam w ręce swoje nume- 
ra do głosowania. — 

Matki kateliskie! Bądźcie ostrożne 

Waszak wiecie, źe do waszych wsi i mia- 
steczek mogą przyjść nauczycielki żydówki, 
aby uczyć Wasze, katolickie dzieci. Ani 
piastowcy ani endecy nie chcieli zagwa- 
cantować w Konstytucji szkoły katolic- 
kiej dia dzieci katoiickich. Czy dzisiaj 
bądziecie ich za io popierać? 


MIEWIASTY POLSKIE! 


Wszak wiecie, że są w Polsce ludzie, któ- 
rzy z różnych powodów chcieliby porzucić 
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Kiika pytań pod 


Rarecowei 


Z powodu referatu — jaki wygłosiłem 
niedawno wobec duchowieństwa dyecezji 
krakowskiej i tarnowskiej na temat: Stosu- 
nek Narodowej Demokracji a) do ludu 
b) do Kościoła i duchowieństwa polskiego, 
ściągnąłom na siebie gromy gniewu ze stro- 
ny przywódców N. D. 

Nie poprzestali ci „nasi najserdeczniejsi 
przyjaciele na czas wyborów“ na obiu- 
dnej skardze z iaką zwrócili się przeciwko 
mnie i S. K. L. do Xięży Biskupów, ale 
widząc, że XX. Biskupi dali im się 
użyć za narzędzie zemsty, postanowili 
w błąd wprowadzić egół duchowieństwa 
małopolskiego. — 

W tygodniku swoim „Wieniec i pszczól- 
ka“ z dnia 8. X. b. r: Nr. 41 w artykule 
„Rozbicie — dlaczego” atakują mnie publi- 
"cznie w sposób ubliżający mojej czci — 
nazywając zarzuty przeciwko nim podnie- 
gione — kłamstwami. — Na to publiczne 
prasowe wezwanie — uważam za Swój mo- 
ralny obowiązek publicznie odpowiedzieć 
w szeregu nasiępujących pytań pod adre- 
sem przywódców N. D. 

1) Czy nieprawdą jest, że Naredowa 
demokracja prowadziła na forum sej- 
mowe:n politykę nieszczerą wobec Ko- 
ścioia i duchowieństwa polskiego? 

2) Czy nieprawdą jest, Że najważniej- 
artykuły. Konstytucji 


nie 


sze dla kościoła 


HASŁ© NASZE: „KATOLICKA POLSKA! 
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swoje własne żony i swoje własne dzieci, 
a iść gdzieindziej. Ci ludzie chcą dziś 
w Potsce wprowadzić rozwody. Czy Wy, 
Kobiety Polskie, chcecie na to pozwolić, 
abyście same zostały w nędzy, lub w nie- 
pewności, czy Was mąż nie porzuci? Czy 
chcecie aby dzieci Wasze zostały gorzej 
niż sierotami? Jeżeli nie chcecie rozwodów, 
jeżeli pragniecie katolickiego wychowania 
dia Waszych dzieci 


głosujcie wszysikie 
na Stronnictwo Katolicka -- ludowe 
to jest na nr. 12. 


S. K. L. chce szkoły katolickiej — dla 
katolików. S. K. L. broni praw, które kobie- 


YZ KACZEK: 


Demokracji 


marcowej tj. art. 114 — o stosunku ko- 
ścioła do państwa Í art. 121 o szkola 
zostały uchwalone w duchu wrogim 
dla Kościoła tylko dzięki 
zdradliwaemu stanowisku 
najwybitniejszych członków 
klubu endeckiego którzy sromo- 
tnie opuścili salę głosowania przy Ill ciem 
czytaniu konstytucji i w ten Sposób umo- 
żliwili lewicy zwycięstwo nad Kościo- 
łem ? 

3) Czy nieprawdą jest, że w dniu 21. III 
b. r. nie znalazła się w Izbie poselskiej 
większość dla uczczenia Głowy Kościo- 
ła Katolickiaro v chwili, gdy Prezydent 
Ministrów w : „i isządu polskiego skła- 
dał życzenia i ucia Piusowi XL — a nie 
znalazła się dlatego, że przywódcy 
klubu endeckiego odmówi!j 
udziału w manifestacji na 
cześć Papieża? 

4) Czy nieprawdą jest, że neczelny, 
oficjalny organ Narodowej cemokracji 
„Gazeta Warszawska" napadła z fur- 
ją godną Mankietników i Ho- 
durowców na Ojca sw. Piusa XI 
we wrześniu b. r. w artykule „Monsignore 
Komarnickyj”, obrzucając czcigodną po- 
siać Ojca chrześcijaństwa stekiem oky- 
dnych zarzutów i oszczerstw ? 


5) Czy nieprawdą jest, że Narodowa 
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tom nadał' Najwyższy Prawodawca, Bóg! 
S. K. L. broni katoiickiej Polski! Dlatego 
wszystkie Niewiasty Polski, w dniu 5 listo- 
pada i 12 listopada b. r. 


GŁOSOWAĆ BEDA NA Kr. 12. 

Niewiasty Poiskie wy, kaplan- 
ki ogniska rodziunego! Brońcie 
siebie i losu swoich córek i sy- 
nów! Niech żyje Str, Katolicko- 

ludowe! Niech żyje Nr 12. 


UWAGA: Kartę wyborcza może -sobie 
każda xvokić z białego pamieru, dorrafa 
nej wielkości I mapieza ma niojsama 
tylko liczbę: [2. Ktoby więcej co pie 
Bał unioważmitby kartkę. 
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Sąd okręgowy karny w Krakowie jako prasowy 
orzekł na wniosek Prokuratury po myśli $ 498 pk, 
że zamieszczony w czasopiśmie perjodycznem„Łud 
Katolicki“ z daty Kraków, dnia 24, października 1933 
w numerze 43. wiersz z napisem „Polski sztandar“ 
zaczynający się od słów: „Krwią naszą',a kończą= 
cym słowami:„urwać teb“ — zawiera w caiej swej 
osnowie znainiona występku z § 302 tk. 

Zakazuje się rozszerzania tego artykuiu, zatwier= 
dza się zarządzoną przez Prokuraturę konfiskatę 
pomienioiego numeru, a przytrcymane egzemplarze 
tego czasopisma mają być zniszczone, albowiem 
w artykule tym autor społeczeństwo polskie do’ 
nieprzyjaznych kroków przeciw narodowości I 
społeczności religijnej żydowskiej wzywe, pobu- 
dza i skłonić usiłuje, co stanowi występek z $. 
302. uk. 

Równoczesnie poleca się Redakcii Czasopisma 
„Lud Katolicki“, aby tę uchwałę w najbliższym 
numerze czasopiśima na pie:wszej stronie pod ry= 
gorem §. 20. ust. pras. bezpłatnie zamieściła, 

Sąd okręgowy karny — Oddział HI. 
Kraków, unia 18. października 1922, 
(Podpis nieczytelny) 
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demokracja na miejsce etyki katolickiej 
stawia etykę nacjonalistyczną, rogańslzą, 
jako ideał do naśladowania w życiu pu- 
blicznem. głosząc takie zasady, że „wszel. 
kie fakta z dziedziny etyki i polityki 
muszą być rozpatrywane i sądzone 
wyłącznie z punktu widzenia na- 
rodowego“ albo takie, że Dobro 
Ojczyzny i jej potęga winny być dla 
nas naj wyższem prawem a obo- 
wiązki względem niej SĄ pierwsze 
przed wszystkiemi*? 

Czy przytoczone tu fakta i zasady pon- 
tyczne nie stwierdzają niezbicis tej prawdy 
że „Narodowa Demokracja na dnia 
swojego programu kryje aspiracje i za- 
sady wręcz przeciwne zacaucin, 


BA 
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"Str. 2. 


wyznaje i głosi Kościół katolicki czyli 
że jej zasady zgodne są z poglądami zwo- 
lenników tak zwanego kościoła narodowe- 
go? A jeśli tak jest, jeśli stosunek Narodo- 


wej demokracji był i jest do kościoła nie- 
szczery i nieloja!lny — to z jakiem czo- 
im N. D. żeżrze u duchowieństwa o 


emoc w obecnej kampanji wyborcegj ? 
ZE 
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Do Draci rze 


Dziś w okresie przedwyborczym poczu- 
wam się do obowiązku, skreślić siów parę 
do Was, jako tych, którzy w Szmzyźnie 
swego życia twardą i niozolną pracą dobi- 
jaja się kawałka chleba by utrzymać swe 
rodzin), ale także, by być ostoją naszych 
polskich miast. 

Jeżeli uwzględnimy, że w żadnem pań- 
stwie europejskieni nie ma nigdzie tak 
wielkiego procentu ludności esiadlego na 
roli jak w państwie polskiem, to zrozumie- 
my, że tak dla dobra państwa jako też i 
stanu włościańskiego jest nadzwyczaj pożą- 
daną rzeczą, ażeby bardzo wielki procent 
ludności w najbiiższych latach zatrudnić w 
rzemiośle i drobnem kuniectwie. Bo choćby 
państwo wszystkie nawet posiadiości roz- 
parcełowało, to głodu ziemi, jaki ietnieje, 
nie zaspokoi, Problem ten może być roz- 
wiązany przez podniesienie rzemiosła i 
handlu katolickiego, a tem samem zatru- 
dnienie w nich poważnego odsetka ludności. 

Mając na uwadze, że w ubiegłym roku 
Żydzi Amerykańscy przysłali Żydom w na- 
szem państwie tyle dolarów na zniszczenie 
katolicko — pelskiego rzemiosła, które do- 
tychczas ze strony Rządu nie miało żadne- 
go poparcia ani zrozumienia, to możemy $o- 
bie uprzytomnić jaką szkodę poniosło na- 
sze rzemiosło, jeżeli kapitał przysłany na 
wspomniane zniszczenie, przeliczony na na- 
sze polskie marki wynosi 34 miiljarcy, 
Teraz pytanie? I gdzież rzemieślniku bę- 
dziesz szukał poparcia i ebrony praw 
swcich? Czy może w tem dotychczesowem 
tak szumnie brzmiącym „Chrześcijańskiem 
Zjednoczeniu Jedi ności Narodowej” którego 
przedstawiciel jeden niby z FALERPZYCH 
Ks. Dr. z RAE Lutosławski dnia 5 paż- 
dziernika b. r. w Przemyślu w sali „Sokoła“ 
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1) Chcemy, aby religja katolicka i 
stosowaną nie tylko w kościele, ale takż 

oza kościołem: w życiu prywatnem, spo- 

ecznem, publicznem, polityćzneni. 

2) Chcemy, 
wc wydźwignać 
mie i pożytecznie 
rozwoju państwa, 

3) Chcemy i z całej sily popierać be- 
dziemy zachowanie własności prywa- 
tnęj, która nie może być kwestjonowaną, o 
ile tego interes państwa nie wymaga. 

4) Chcemy poprzeć refcymę rolną i WDiy- 
nać na jej przeprowadzenie, ale w duchu 
słusznych potrzeb maloroinych i bezrolnych 
i za niewysokiem odszkodowaniem wie kich 
właścicieli, przy czem chcemy ustawowo do- 
bomóc inieresowarymi do łatwiejszego za- 
gospodarowania gę na nowo uabytych 
gruntach. ©» 


5) Chcemy 


najszersze warstwy ludo- 
tak wysoko, by świado- 
braiy udział w życiu i 


dopomóc rolnikom do ko- 


raasacji (scalenia)  drobnyci kawalków 
grantó w a dia licznych członków rodzi: za- 
pewnić mät wystarczające poła pracy (w 


intwch zawodach). * 


6)' Chcemy rebotnikam fabrycznym i rol- 
niczym zapewnić udmiał w > ;skacn przed 
tsiebjorstw. w których sa zatrudnieni. 


„LUD KATOŁICH* Na 


potowe winy nh de ry 


34 z 


T 


jeśli nam nie >. w 4 obw 

tym wrogom Kościo! pie 
tej pomocy i wtrogosa „ae 4 
wanym. Dlatego przestrzegamy ogół bra- 
ci kapłanów przed Narodowej 
Demokracji. 

Biaika tatrzańska dnia 9. października 19 
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powiedział. że mandaty poselskie nie są dla 
sz ewców i Łrawcó w, Mie: wliCZĘC <SRĘ, zwieni 
że obecnie ma weiść usława przemysłowa 


na etip au która zaw vaży na szali 
naszej przyszłości, Przemówienie to Stawia 
nas rzemieślników przed prawdziwą zagad- 


ką Diaczego my rzemieślnicy stanowiący 
stan średni nie mamy mieć w Sejmie swo- 
ich reprezentantów? Jedynie Strennietwo 
Katoliczo — Ludowe mas zrozumiało 
stawiając obok przedstawicieli stanu wło- 
ściańskiego i dość znacznego procentu in- 
takž 


teligencji, przedstawicieli rzemie- 
ślntików jako pi zedstawicieli Stanu Sre- 
dniego. Diatcgo my Bracia Rzemieślnicy 


powinniśmy isć ławą z Eraćmi Włościena- 
miiprzy wybcrach na Strona! ctwo Katolicka- 
Ludowe głorowrś solidarnie na nr. i2 
Wy Bracia Rzemieślnicy, którzy tak Świe- 
tną tradycję w historji posiadacie idźcie 
pomiędzy Brać naszą bałamuconą i prze- 
konajcie zbiądzonych naszych Braci stano- 


s wych, że ea im faktycznie na dobrze na- 
| Pi 


szej kochanej Ojczyzny zależy to powinni li 
tyiko Stronnictwo Katolicko -- Ludowe swo- 


jemi siłami zasilać a siawając pod sztan- 
-darem Katolicyzmu i polskości które s 
y 


dewizą Stronnictwa Katolicko— Ludowego 
odżydzą naszą Oj jczyzne, budząc do rozwo- 
ju i rozkwitu nasze kochane wioski i mia- 
„sta a w związku z tem zapanuje pE 
jutrzenka przyszłości dia wszystkich warsty 

i stanów. 

Do szeregów pod wspólny sztańdar 
Stronnictwa iKatolicko Ludowego z dewizą 
„Polska katolicka!" 

Głesajmy wszyscy ma mr. 12. 
JÓZEF TULE] z PRZEMYŚLA. 
rzemieślnik. 


farmer nry ma 


Chcemy zawsze popierać współdziel- 
o chronily robotników i dro- 
bnych produccitów od wyzysku pośredni- 
ctwa hinałowego. 
8) Chcemy vzadu trwałego, któryby 
miaf czas przeprowadzić swój program i 
nadać działaniu swemu pewną ciągłość. 


9) Chcemy zktad katolickich, a nie 
rządów Guchowieńctwa w polityce, prze- 
to nie patronujemy żadnemu „klerykaliz- 
mowi“. 


10) Chcemy siużyć dobru enlego navo- 
cua polski iego i państwa, Drać w opiekę 
słabych i maS UAE szed mocnymi i 
uprzywiejowanyń wszysikim  zapewiić 
sprawiedliwe ość i mi wszystkich żądać od- 
powiedzialności moralnej za czyny. 

l) Chcemy na zasadach katolickich 
wszczepić milość Polski we wszystkich 
członków narodu a w pauer iść -dregą 
środkową, umiarkowaną, dyktowaną po- 
czuciem sA Pa 


Dlatego każdy, kko ta Samo my 
SEI, miech ARCE na PEP 12a 


goia 29 Pażdziernika 1922 roku. 


w dzierżawę 
Na NY iw dawnej Chełnszczyźnia 
nastają obecnie czasy przypomina jące rza: ` 
dy czeskich sairapów, co to chci icli wytępić 
wiarę katoliczą, a seuizuię na jej miejsce zad 
prowadzić. Bezprawnie, wbrew uchwale Sej- 
ma, nie czekając na porozumienie się ze 
Stolicą apostolską, zabiera rząd polski ka 
tolickie grunta kościelne, budynk a nawet 
kościoły i chce je puszczać w dzierzawę 
dlatego, że cna były jakiś czas w rekach 
Moskali sczyzmąatyków. którzy je gwaiiem za< 
brali katolikom, a eddali popom schyzmae 
tyckiim! 

I tak w Białej podlaskiej, pamiętnej ak- 
tem gwaliu moskiewshiego na unitach w r. 
1875, zaproponowano świeżo z urzędu zici 
skicgo ks. Dzickanowi  Romanowskieiiu, 
tamiejszcmu proboszczowi, aby kościół, 
którego używa jako paratjalnego i plebanię 
„wydzierżawił“ od rządu! Dlaczego? Bo to 
był niegdyś kościół i klasztor katolicki Ba- 
zylianów, których Moskale gwałtem WE 
dzili, a schyzmatykom oddali w używanie! 

X. Dziekan Komanowski odpowiedział na 
tę propozycje, że”on wolf wziąć tę dQzierza- 


wę z drugiej ręki, że w Białej jest dużo 
bogatych żydów, to przy ogłoszeniu przez 


rząd licz tacji znajdzie się {atwo dzierżawca II 

To samo zrobiono w kilkunastu para. 
fjach na Podlasiu i w Chełmczyźnie. Bez- 
prawnie wymierzono już grunta kościelne 
katolickie w tych paraijach, które były czas 
jakiś w rękach schyzimiatyków, rozparcelo- 
wano je już dzierżawcom i wezwano księ- 
ży. aby je odGali, icżeli dzierzżawić ich nie- 
chcą. Z tego wynikły już bójki krwawe 
między ludnością a policją i procesy o na- 
ruszanie prawa używalności, które rozmai- 
cie się kończą, 

A więc mamy w wolnej katolickiej Pol. 
sce próbę rządów „ludawyci” lewicowych 
i to w ol kresie przedwyborczym, aby wszy- 
scy, nawet ślepi przęjrzeli i poznali się na 
wilkach w owczej skórze! 

Polsko | czy cię nie wstyd? 

Ludu poiski! ocknij się? 


Podlasia. 


Jak ma wyglądać karta 


do głosowania ? 


Art. 70 ustawy wybmrczej przepisuje, że 
glosowanie odbywa się za pomocą kartek, 
Kartka ma być z białego papieru, aie do- 
wolnej wiels a (mniej więcej 8 em. dtuga 
i szeroka). kartka ma zawierać jedynia 
numer: 12. Mud ten może być pisany 
lub drukowany, może być wyrażony cyfra- 
mi 12, albo literami dwanaście. Poza licze 
ba iub siowem „dwanascie* mie wolno nie 
na kartce pisać, a więc ani nazwy kane 

dydata ani nazwy stronnictwa — Kto więc 
kartki do głosowania nie otrzymał, ten mo- 
że sobie sam i drugiemu kartkę sporządzić, 
Kartki z rem 12 me należy nikomu poka- 
zywać! Gdyby ktoś wpychał Wam jaką in- 
na kartke, można ją wziąć, schować do 
kieszeni, a otdać do koperty kartkę z nre:n. 
12. Wszak giosowanie jest tajne i nikt 
nie będzie wiedział, kto jaką kartkę oddał. 
Za głosowanie jest każdy ospowiedzial= 
ny tylko przeń Bogiem. Nawet ten, kogo 
pieniądznii przesupiłi źli ludzie, aby na nich 
głosował, nawet taxi może jeszcze w ustae 
niej chwili bląd naprawić i oddać 5 listo= 


pada i 12 listopada ne 12. 


„Ory FTA JO 


Dry 


ki rek iama 


nábysia w 
lokal dawne zji Redakc cji 


są do 
LL. Tarnów, 
Katolickiego“ 
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ee a TEZ endecka w Warszaw: 

. pażdziernika b. r. doniosła, że „Polskie 
Gmin stawia na wspólnej liście do se- 
patu z wojewódziwa lwowskiego Dra. Hen- 
ryka Kolischera, żyda i że do swych komi- 
teiów wyborczycii dopiściło silny procent 
żydów, jak w Sokalu i żółkwi. — Zarzut 
ten powtórzyło trzeci ks cży : z Przemyśla. 
a mianowicie - ks. Wiadyślew, Sarna, ks. - Dr. 
Jan Labuda i ks, Dr. jan Balicki W piśmie 
poulnem, wystosowanem do Duchowieństwa 
Diecezii przemyskiej z dnia 14 października 
r. 1922, Otóż oświadczamy, że oszczerstwen 
jest jakoby „Polskie Centrum“ posławiło 
na liście do senatu z województwa iwows- 


kiego Dra. Henryka Kolischera. „Polskie 
Centrum * nie przyjęło do swych dak Ww 
wyborczych żadiego żypa, ani też z żyda = 
mi niema nic wspólnego, bo wo blokiem 


stronniclw katolickich. Zarzut ten jestprostem 


| CG ABM Iz Ró 


Pas aed lm 


i. Do Senatu. 


rey 


Województwo krakowskie. 

1. Oktaw Stanisław Doschot, wice-woje- 
woda ze Lwowa. 

2. Józef Lorenc, iispektor szkolny z Kra- 
kowa. 

3. Jan Potoczek, po 
ska. 


sel, rolnik ze Świniar- 

4, Bronisław Szuba, prof. gimn. z Tarnowa. 

Stanislaw Kwintowski, dyr. szk, i rol- 
nik ze Swiątnik górnych. 

G. Franciszek Kramarczyk, były poseł, 
inig z Osieka. 

Województwa lwowskie. 

. Razimierz Kotula, ki, prof. Se- 

rjum duch. w Przemyślu. 

a G Romuaid Rosłoński, inżynier Ż 

Przemyśla. 

Dr. Franciszek Słefczyłt, dyrektor Cen 

taln. Kasy Spółek roln. z Krakowa. 

Józef Gdula, kierownik szkoły z Niżan: 

kowic. 

5. Słanistaw Flisowsizi, 
nicy pow. Liska. 


Greiss, kierownik szkoły w 


inżynier z Olsza- 


Dronisiaw 
Rzocnuwie. 
Jan Potoczek, poseł, rolnik ze Świniar- 
ska. 


(8. Gus 
Z. Do Sejmu. 


» 

Cireg Nr 42. Kraków powiat, Chrzanów, 
Oświęcim, Podgórze, Olkusz, Miechów. 
1. Dr. Franciszek dyrektor 
Centr. Kasy Spółek roln, z Krakowa. 

2. Jan Szybowski, rolnik i przemysłowiec 

ze Skawiny. 


Stefczyłk, 


3, Władysław Gawinsk, 
kiego, ` 

&. Frarciszek Ziomnski, nauczyciel z Mie- 
chowskiego. 


rolnik z Oikus- 


5. Stanislaw Mwistewski, dyr. szkoły ze 
Świątnik górnych i rolnik. 

6. Jan Wierzchowski, roinik z Oikuskiego, 
Qkręg Nr. 43. Wadowice, Myślenice, No- 
wy Targ, Spisz - Orawa, Żywiec, Biała, 

1. Franciszek Maślanka, poseł. 
2. Ks. Jan Madaj, poseł, proboszcz z Biatki 


3. Józef Famula, ruinik ż wadowickiego, 


POCE Ng 


rstwem albo nieporozumieniem, a Sze- 


go wystawia żadne świadectwo jego 
autorom, Domagamy się w imię prawdy od 
tych księży, którzy go roższerzyłi po djecezji 


przenyskiej, aby zarzut ten —  oOdwo- 
laii. Lista „Polskiego Centrura" do senatu 
z województwa lwowskiego brzmi, jak to 
podajemy na inanem miejscu. 

- Łącznia z tą sprawą wyjaśniamy, że w 
okręgu wyborczym „miasto Lwów“, Stron- 
nictwo katolicko-ludowe listy swojej do 


Sejmu nie stawia. Natomiast listę do Sejmu 
stawiło Polskie Centrum z ramienia Skuls- 
kiego. Pomiędzy pełnomocnicami stronnictw 
występujących do wyborów we Lwowie 
trwały perirakcje aby zawrzeć tak zwany 
a cenirowy*. Do bioku tego miała wejść 


Lwowie Zjednocz. mieszcznańskie, Den, 
Unia Pai a i Nar. Zjednoczenie Ludo- 
ib 


we, które we fwowie występuje 


4. Józef Krupiński, rolnik z bialskiego. 

5. Wincenty Guzik, rolnik z myślenickiego, 
Ks. Józef Batko, proboszcz z Frydry- 
chowic. 

Wincenty Liszka, rolnik z nowotarskiego 


*Okręg Nr 44. Nowy Sąćz, Limanowa, Bo- 
chnia, Wieliczka. 

ignacy Jasiński, rolnik z Chruślic. 

Piotr Majcher, poseł, prezes $. K. L.; 

wójt w Chełncu polskim. 

3. Jan Stach, roinik z Ujanowice. 

4. Ka Marjan Luzar, wikary z Niegowici. 

5. Andrzej Fajkowski, rolnik z wielickiego. 

Piotr Gądek, wójt z Marszowice. 


eOkręg Nr 45. Tarnów, Pilzno, Brzesko, 
Dąbrowa, Grybów, Gorlice, 


1. Dr. Antoni Matakiowicz, prezes Klubu 
poselskiego S: K. L. 

2. Ks. Dr. Jan Czuj, prof. Uniwersytetu z 
Lubiina. 

3, Mikołaj Rysiewicz, sekr. Rady pow, z 
Grvbowa. 

4. Wiktor kiardaś,.rolnik z Maniów. 

5. Michał Berkówaki, Urzędnik pryw. z 
Pilzna. 

G. Józef Piątek, wójt z Łękawicy, pow. 
Tarnów. 

7. Wojniezca Mistaszek, 

chowa, pow. Dąbrowa. 


rolnik z Mędrze- 


+*Orręg wyborczy 48, Jasto, Ropezyce, Strzy- 


r 


szów, Mielec, Kolbuszowa, Tarnobrzeg. 


1. Grəiss Bronisław, nauczyciel z Rzo- 
ciowa. 
2. Drz. Sokalski Włodzimierz, sędzia Są- 


da Najwyższego w Warszawie. 
Konieczkowaki stolarz w 
Strzyżowie. 
wiszcz Walenty, rolnik w Wawrzycach, 
R Paulin, rolnik w Brzezinach. 


rolnik w Osirawaca tuszow- 


r . . 
Kazimierz, 


Okreg Nr. 47. Rzeszów, 
worsk, Lańcut, Nisko. 

1. Dr. Franciszek  Stefczyłk, dyrektor 
Centr. Kasy Spółek roln. z Krakowa. 
Potoczek, posel, honorowy prezes 
ze Świniarsk a, 


jarosław, Prze- 


2. Jan 
S SE ONK 


+ 


«9 z data 259 Poździeriwka JEŻ MOK 


przystąpił. ć 
z tego ukuć już intrygę, że „Polskie 
trum“ łączy 


listę żyda, - powtóre, że cała 


x niarska. 


Polskie Centrum. Skoro jednak pełaomocnik 
„Polskiego Centrum* dowiedział się, że D. 
Unja P. stawia kandydaturę żydowską, na- 
tychmiast się z „Bloku centrowego wy” 
corat, i wogóle do żadnego bloku nie 
Prasa endecka zdołała jednak 
Cen- 
Się zżydami. Podkreślamy więc 
dla jasnego zrozumienia jeszcze raz, że 
„Blok cenirowy* we Lwowie nie doszedł 
do skutku właśnie diateno, że „Polskie 
Centrum“ nie chciało przyjąć na wspólną 
ta sprawa 
niema nic wspólnego, że Siz. katolicko-lit= 
dowcm, które we Lwowie kandydata do Sej- 
mu nie stawia. Co zaś się tyczy kandydatów 
S. K. L. do Senatu z woj. WOW spra- 
wę wyjaśniliśmy na począdku, 


— 000 — 


3. Eugenjusz Opolski, rolnik z Hyżnego. 
4. Wojciech Kalandyk, rolnik. 

5. Karol Torba, rolnik, 

6. Jan Miś, rolnik, 

7. Jan Bojda, rolnik z Matysówki. 


© Okrąg Nr 45. Przemyśl, Dobromi!, Sanoki 


"Krosno, Brzozów. 
1. Ks. Dr. Kazimierz Kotula, posel, prob 
Seminarjum duch. w Przemyślu. 
2. Marjan Bokaczak, dyrektor szkoły, GF 
Krośnie. 


3. Jan Kadziarskei kupieć I rojnik z Dys 


nowa. 
Pius Rudawsli, rolnik, naczelnik miiy 
Kalwarja Pacławska. 

Franciszek Wołczański, rolnik z Pos i 
sady dolnej. A 
Dymitr Cymbalko, rolnik z Nakła. * 
Michał Dembek, budowniczy z Niań 
kowic. 

Piotr Majcher, poseł, prezes S. K 
naczelnik gminy Chełmiec polski. < 


Jan Potoczek, poseł, rolnik za Świżj 


4, 
5. 


8. 
do 


8. Ls; 


9. 


Okrog Nr 49. E Stary Sambor, Lise 

ko, Rudki, Mościska, Gródek. 

1. Staniaław Flisowski, inżynier, Naczólniłę 
oddziału wodnego okręgowej Dyrekcji: 
robót publicznych w Lublinie. 

2. Wilhelm Back, urzędnik pryw. z Oisza* 

nicy. 

Józef Tulej, rzemieślnik z Przemyśla, 

Stanistaw Bikowski, rolnik, wójt gminy. 

Uherce. 

Andrrej Czerniga, robotnik, wójt gminy y 

Olszanica. t 

Veliks Flisowski, prawnik. 


3. 
4. 


5. 
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Ministerstwo Skarbu ogłasza o wypuszczeniu 8”, Państwowej pożyczki złotej š 
uchwalonej przez Sejm Ustawodawczy w dniu 26 września 1922 roku nal! 
iasiępujących warunkach: 
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L Warunki emisji. j 

W dnia 10 października r. b. będą oddane dó sprzedaży obligacje 80/, państwowej pożyćzki złotej z r, 1922. w odcinkach. p 
1) po 10,000 marek polskich i 10 złotych polskich w złocie, À 

2) » 50,000 »» »» i 50 »? »” EL) $ 


, wych, których spis będzie dodatkowo podany. . 


Cena emisyjna, ustalona aż do odwołania wynosi: 
1) za obligację 10,000 marek polskichi 10 złotych polskich — 24 000 Mk. p. 
AW 4 50,000 ,„ A 50  , ś — 120.000 Mk. p. j 
W ten sposób przy obliczeniu części markowej marka za markę, część złotowa wy, ada po 1.400 Mkp. za złoty polski |: 
| równy frankowi szwajcarskiemu. || c | i 
| Prócz tego oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej będą przyjmowały do dnia 15 listopada r. b. zapisy ratami rozłożonemi 
jw sposób następujący: 


kó 
r 


I rata — przy zapisie — wynosić będzie 200/4 ceny, emisyjnej 
I. „ — dodnia 15grudnia r. b. —= gd (A 460/9 ©, r 
UL „ — „ » l5stycznia 1923 — p D 400 u æ 
Przy zapisach ratami, każda rata będzie obliczona według tej ceny emisyjnej, jaka będzie obowiązywała w dniu jej wpłaty, 


Oddzialy Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przyjmują przy zakupnie 80o państwowej pożyčzki złotej z r. 1922 i za- 
plsach na nią połowę należnośći w obligacyach Pożyczki Odrodzenia (50/5 wewnętrznych pożyczek państwowych z r. 1920- dłu- 
goterminowej i krótkoterminowej) według ceny nominalnej z obliczeniem wartości bieżącego Fuponu. 


H. Warunki spłaty obligacji i kuponów. 
Obligacje 899 państwowej pożyczki złotej z r. 1922 będą wykupione przy ich przedstawieniu w dniu 1 października U 


1927 r. lub wterminie wcześniejszym, za 6-miesięcznem wypowiedzeniem, nie wcześniej jednak niż w dniu l października 1925 r. i 
£ Minister Skarbu zarządzi wykup według zasad następujących: | 


— 


cyzaż ARESE 


1. 


> 

$ r + . . . A 
Ę i) za część markową będzie wypłacona suma oznaczona na obligacjach, marka za markę; |) 
5 2) za część złotową posiadacz obligacji otrzyma: l 


yE 


a) albo tyle frarwów szwajcarskich, na ile złotych opiewa obligacja. 
b) aibo tyle dolarów, ile wypadnie z przeliczenia sumy złotych na dolary, licząc po 0.193 dol. za złoty. 


A 
Ai c) albo tyle marek polskich. ile ich wypadnie za część złotową wedlug kursu dolara Stanów Zjednoczonych Ameryki K 
2 na giełdzie Warszawskiej w uucesiącu poprzedzającym wykup. $ 
sA Te same zasady będą stosov, -1> przy spłacie kuponów. 

5 kJ e a e . 

s EI Szczególne przywileje pożyczki. 
4 Obligacje 60% państwowej pożyczki złotej z r, 1922 mają wszelkie prawa, papierów posiadających bezpieczeństwo $ 
G pupiłarae i będą przyjmowane jako wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu korftraktów ze 

Ę Skarbem Państwa, oraz kaucje składane depozytów wszełkich instytucji rządowych. X 6 
ia Kupony od obligacii 80/9 państwowej pożyczki złotej z r. 1922 wolne są od podatków od kapitałów i rent i będą | 
Ej przyjmowane przy wiszczłniu ceł, podatków i opłat państwowych. i 
g 

q | 

ię Warszawa, dnia 1 paździenika 1922, MINISTER SKARBU 

K (—) Jastrzębski 
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arnowie z miasta 
LOZ 


Zebraai księża w 
i powiatu tarnowskiego w dniu 20. X 
na posiedzenin „Unitas“ w odpowiedzi na 
list otwarty ks. Lutoslawskiego do ducho- 
wieństwa djecezji tarnowskiej z dnia 10. X. 
br, w którym to liście są nietylko bezpad- 
sławne ataki na Stronnictwo katolicko-ludo- 
we, zasłużote w naszej djecczji, ale także 
ina władze diecezjalne, które według nie- 
zgodnego z prawdą twierdzenia ks. Luto- 
 sławskiego miały zakazać poufnym okólni- 
kiem, duch owieństwu djecezjalnemu brania 
udziału w pracy narodowej, a i wobec 


UMIE! SZOT NOZNA 


e s 4. "zu 
czyli ma Sir. Ka 
Nasze chłopskie przysłowie powiada 
„Kto się na gorącem sparzy, ten na zimne 
dmucha“. Sparzyliśmy się już dość Bracia 
włościanie na rządach socjalistów i ludow- 
ców, które do tego nas doprowadziły, że 
dzisiaj pieniądz nasz nic nie warta — Ina- 
czej bowiem nie mogło być, jeżeli dotych- 
czasowym posłom chodziło przedewszystkiem 
o ich własną kieszeń. Stajemy jednak dzisiaj 
do nowych wyborów.— 5 listopada mamy 
iść do uray wyborczej, aby oddać głos tym, 
którzy swoim programem i dotychczasowem 
posiępowaniem zape wniają nas, że dobro 
ludu przedew szystkiem będa mieć na celu, — 
Jeżeli chcemy lepszą przyszłośc sobie za- 
Pewnić, poprzeć musimy przy tych wybo- 
tach kandydatów Stronnictwa katolicko — 
ludowe oddając głos na Nr. 12.— Stron- 
nictwo to bowiem gie: i ludowe po- 
pierać będzie nasz e postulaty, z których 
Gla przykładu kiika wyli iczę: Posłowie ka- 
tolicko — ludowi starać się będą o nowe 
sprawisdłiwe przeprowadze nie, zwła- 
szcza w Malorpolsce, klasyfikacji grun- 
tów. Niejeden bowiem biedak płacić musi 
wysokie podatki gruntowe, jak to poka- 
zało się przy daninie, bo grunt jego do 
wysokiej klasy zaliczony, choć jest lichy i 
nieurodzajny, ug z ten, posiowie kato- 
licko ludowi będą się siarać o jednolity 
progresywny podł, któryby był roziożo- 
hy stosownie do zamożności wiaścicieli,., 


Przyjemności kandydata. 


Przed kiłku tygodniami postawiono moją 
kandydaturę w okręgu Z. Ociągałem się dlu- 
go z przyjęciem kandydatury, w końcu posta- 
nowiłem w tej sprawie zasięgnąć vagy mej 
babki. Odpowiedź jej była następująca 
` „Przez całe życie nie popeiniłeś nic ta- 
kiego, czegobyś się musiał wstydzić, Możesz 
więc śmiało starać się o mandat poselski“. 

Tak samo i ja myślałem, a więc stanąłem 
śmiało do walki wyborczej, zwłaszcza że prze- 
ciwnikami moimi byli ludzie, którzy nie mo- 
gli o sobie wydać tak pochlebnego świade- 
ctwa, jakie wydała o mnie babka i moje su- 
mienie. Przez całą noc po decyzji nie mo- 
głem zasnąć z niecierpliwości, by stanąć już 
jak najprędzej z podniesionem czolem przed 
moimi wyborcami, 

Gdy nazajutrz podczas śniadania rzuciłem 
okiem na rozłożone dzienniki spotkałem na- 
stępujący artykuł, który mię poprostu wypro” 
wadził z równowagi. 

„Sorzywprzysię stwov. Może p. 
N. N. wyjaśni teraz. gdy jako kandydat na 
posła ma stanąć przed narodem, jak to się 
stało, że w r. 1907, w miejscowości K. udowo- 
dniło mu 43 świadków krzywoprzysięstwo, 
jakiego się dopuścił, aby wydrzeć kawałek 
pola ubogiej wdowie, dla której to pole było 
całem utrzymaniem. Sprawę tę powinien p, 
N. N. w interesie swoun i ludu, który ma na 


JID WATOLICEE" Nr 


„+ m ta z M. a lil . mk a 


Głosuimy wsz 


Us aka 
8 GG SRO = 


— 


LoL MR A M M 


W odpow. na otwarty lis: ks. Lutosławskiego. 


nieuzasadnionych ataków Posła na ze- 
braniu urządzonemu dia Świeć w dhiu 
10. X. br. w Tarnowie ua Stronnictwo ka- 
tolicko-ludowe, protestują przeciw takiemu 
posiępowaniu ks. Posła i proszą go, Uy 
duchowieństwo tarnowskie wypuścił ze 
swojej opieki. 

W Tarnowie, dnia 20. października 1922, 

Za Zarząd powiatowy „Unitas“ 


Ks. Dr. Andtzej Macko Ks. Ludwik Pendracki 
prczes sekretarz 


Cora ae 


YS ;cy na nr. 12. 


acl DWA 


Posłowie katolicko — ludowi starać h be- 
dą dalej o roziropne przeprowadzenie 
reformy gminnej przez uwolnienie gmin 
od bardzo uciążliwego tak zwanego port- 
czoncgo zakresu dzialania, którego gmina 
przy dzisiejszych stosunkach. waiutowych 
absolutnie wykonać mie jest w stanie.- 
Dotychczasowi posłowie ludowi, chociaz 
niby z ludu pochodzą, wcale tej bolączki 
chłopskiej nie załatwili — Starać się też bę- 
dą posłowie katolicka — łudowi aby żadną 


miarą nie dopuścić do wprowadzenia 
na wieś socjalistycznych kas chorych, 
które dla culopów bylyby prawdziwą 


ruiną.— Sprowadzenie reformy rolnej na 
tory interesu ogólno narodowego a niepar- 
tyjnego, będzie również ważnem zadaniem 
postów kalolicko -—— ludowych. 

idziemy do wyborów pewni w zwycię- 
stwo własnej sprawy. Lud Polski, lud wiej- 
ski nie da się AE za mos Stapińskim 
ani Witosoni —Zorganizowani pod sztanda- 
rem Stronnictwa katólicko — ludowego oka- 
żemy czynem, że potratimy i wiare kato- 
licką zachować i o prawa swoje się sku- 
tecznie uponznieć.— Dnia 5 i 12 listo- 
po oddamy wczyscy swe głosy na Nr. 
12., Polskie Centrum czyli na Polskie 
Stronnictwo Katelicko — Ludowe— 

Miech żyje Kr. i2. 

UJANOWICE pow. Limanowa. 

JAN STACH rolnik i pisarz gminny. 


niego głosować, jak najprędzej wyjaśnić," 


Zdrętwiałem. Co za straszne obwinienie! 
Nie widziałem w życiu miejscowości K, nie 


znałem żadnej wdowy, nie inieresowaiem się ` 


nigdy żadnem polera. 

Nie wiedziałem, co mam zrobić, byłem 
przybity i bezsilny. Minął dzień, a ja nie 
zrobiłem nic. Postanowiłem zachować pogar- 
dliwe milczenie. Nazajutrz, przyniósł ten sam 
dziennik inną nowinę, a mianowicie: 

„Znamienne”! Ciekawem jest, że p, 
N. N. w sprawie krzywoprzysięstwa w K. za- 
chowuje wiele mówiące milczenie. Odtąd p. 
N. N. nie będziemy inaczej nazywali jak tylko 
należnem mu mianem: „niegodziwy krzywo- 
przysięzca", 

Byłem wściekły z rozpaczy. Zastanawia- 
łem się co uczynić, Posłać sprostowanie — nie 
umieszczą. Skarżyć do sądu — rozprawa od- 
będzie się dopiero po wyborach. Postanowi- 
łem wpaść do redakcji i zrobić awanturę. 
Na nic to się me przypadło, bo nazajutrz czy: 
tatem znowu: 


„Krzywoprzysięzca i awanturnik, 
Słuszność naszego zarzutu co do krzywoprzy- 
stwa p. N. N. udowodni: najlepiej sam intere- 
sowany, Gdyby bowiem miał sumienie czyste, 
zbyłby zarzut pogardliwem milczeniem, tym- 
czasem prawda w oczy kole, więę napada z 
krzykiem i kijem redakcję. My jednak w imię- 
dobra ludu, świętości sprawy i godności man- 
datu posćjskiego ni krzyku ni kija p. N, N. nie 
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Kii fakówka, pow. A. 
W dniu 10 A w rocz 
cięstwa Polaków pod Cnocimen w r. 102l, 
odbył się u nas wiec przedwyoorczy, nl 
który przyjechał posel ks. Dr. Koluia. Na 
wiec zebrali się w izbie ex rk ej mężczy- 
zni i kobiety, Starsi i młodzi. Wiec zagaił 
proboszcz miejscowy ka. Wiuzeaty Grsvb: 
Po nim przemówił ks. poseł Er. Kotula, 
Przedstawił zebranym Owa giosowa- 
nia na listy narodowe i katolickie, Obowią- 
zek ten nazwał wykonaniem władzy suwe- 
rennej przez każdego oDywaleia. Do spel- 
nienia tego obowiązku powiaici każdy 
obywatel przygotować się przez spowiedź 
i komunja šw. i iść do urny w nastroju re- 
ligijnym. 


nicę PWY- 


Następnie zobrazował szkodliwą działał: 
ność socjalistów, stapińczyków, putkowców 
i piastowców i wezwał zebranych aby 
tych szkodiiwych partyj nie popierali, W dłuż. 
szym ustępie mowy prz edstawił nistorię 
i program „Polskiego Centrum“, jako partji 
katolickiej, ludowej i narodowej i zachocit 
zebranych, aby listę „Polskiego Centrum 
poparli i głosowali na Dr. 12. — 

Zebrani podziękowali ks. Posłowi za przy 
bycie i za przemówienie i uchwalili mu vo« 
tun zaufania. Trzy tylko ręce podniosło 


» 


się przeciw, _aie zapytani przez ks. pro- 

w r . F 

boszcza © powod, nic odpowiedzieć nie 
mogli. 

Zebranie zakończyło się odśpiewadńicm 


pieśni: „Serdeczna Matko“. 

JRE protest przeciw tej religijnej pieśni 
kilku socjalistów poza salą zebrań zainto- 
nowało: „Czerwony sztandar”, ale ta pieśń 
żydowsko-socjalistyczna zamarła im w gar- 
dłach po kil ku słowach. — Kliinkówka by- 
la dawniej w calości wsią katolicką, abec- 
nie agitacja Słapińskiega pozbawiia nies 
których jej obywateli wiary św. i etyki każ 
tolickiej. Biedni ludzie! Niech Bóg miłosier= 
ny, zlituje się nad nimi i nawróci ich do 
Siebie! 


Uczestnik, 

Jodłówka ad Walki. (pow. Tarnów) 

Do spraw, które warta w gazecie opisać, 
należy wybudowanie już w czasie wojny 
parowego młyna z tariakiem w M gmi- 
nie. Pomimo bardzo drogich czasów potra- 
fili tego dokonać sya bardzo „Szanowancgo 
u nas gospodarza Wojciecha Kuty p. Józef, 
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 ulękniemy się i będziemy dalej piętnować nie- 


godziwego krzywoprzysięzcę* 

Inny dziennik przynióst artykuł p.t, „Pro 
simy o odpowiedź!* 

„Może p. kandydat na stanowisko posla 
będzie tak łaskaw wyjaśnić jedną sprawę. Je- 
go współniieszkańcom w M. ginęły od czasu 
do czasu drobiazgi wartościowe, a zawsze je 
znajdowano u p. N. N. Za takie przypadki da- 
no mu dobrą nauczkę i ostatecznie zmuszono go 
do opuszczenia mieszkania. Czy p. N. N, gotów 
jest dać wyjaśnienie w tej sprawie?" 

Na więcej wyszukaną zlośliwość nie mógł 
się nikt zdobyć. Od tego czasu przezywał 
mię Ów dziennik stale słowem „złodziej“. 

Ol tej chwili bralem dzienniki ostrożnie 
do ręki, jak człowiek, który spodziewając się 
zastać w łóżku węża, lekko i ostrożnie podno= 
si koldrg. W kilka dui czytałem znowu inną 
DAGCZE 

„Pan: N. N. rozsiewa potworne wiadomości, 
iż jego kontrkandydat, cególnie szat nowany p 
A zostd4 powieszony za rabuncR uwiczny 
U bezgranicznej potworności tego bezezelne- 
go kłamstwa przekonać się urożna choćby z 
tego, iż p. A. jest żywy i wyborcy z cają pes 
waiością obiorą go na posła. Pan N. N, swoje 
mi obelgami użył sobie tylko na pogardę 
światłych i uczciwych obywateli, Co więcej, 
p. N. N. szkaluje nietylko żywych, 
z giobów i umariych, bo znieważa pamięć 
częigodnech 5. p. rodziców, dziadów i pradzias 
dów swego kontrkandydata p. A. Ludzie uczcie 
wi mają jedev wiecej dowód. do czczo dochaa 


zaslu 
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Kuta do spółki z p. Pankiem z Pogorskiej 
Woli i dziś jest już w ruchu tartak i młyn. 

Peżyleczna jest także dla nas filia Spółki 
mieczarskiej w Wali Rzedzińskiej wmieszczo- 
na także w doma p. Wojciecha Kuty. 

I tak rozwijałaby się nasza gmina bardzo 
szybko, ale do tego ezasu tamował postęp 
jeden story już teraz siapińczyk i piasto- 
wiec na kupę Adam Zaucha. Oto Adariek 
ten nietylko przed każdemi wyborami ale 
i w innych ważnych dla gminy Sprawach 
straszył nas zawsze podrywką, a tymcza- 
sem sam nam ciopom największą pudryw- 
kę zrobił, Sprawa się tak miala: 
` Kiedyśiny przed laty już poskładali we 
wsi udziały i założyli sobie sklep kółka 
roiniczego oddaliśmy prowadzenie sklepu 
naszemu Adamowi, który nam obiecywał 
że chce tylko naszego dobra. Ale nie tak 
diugo cieszyliśmy się że naszem Kółkiem, 
bo jak Adam spostrzegł że kółko dość do- 
bre dochody przynosi, udał, że się dalej 
Kółzo prowadzić nieda, udziały członkom 
pozwracał a kółko zaczęło się toczyć już 
iie dla chłopów ale Adamowego zięcia i 
córki Ponieważ dochód z samych towarów 
byłby za mały, Adam dopomógł do zało- 
żenia karczmy i furami przychodziła do 
gminy okowita, rum, piwo, wódka. Ponie- 
waż nasi ludzie nie okazywali nigdy ocho- 
ty wielkiej do kieliszka, bo w gminie niko- 
mu się nie przewaia, to szedł tam parobek od 
ludzi jadących po drzewo do iasu z obcych 
gmin. Na trunek odbyt był, a na stole le- 
żał zawsze „Przyjacicł ludu“ psioczący 
ma tych co ludzi w ciemnocie trzymają. 
A ile razy ktoś by był wspomniał, żeby 
się przydał w gminie sklep Kółka rolnicze- 
go, że karczmy dziś po wsiach niepotrze- 
bae, ło Adam niby przytakiwał, ale zaraz 
dodawał: „chłopi trzymajmy się razem, bo 
nas może spotkać podrywka”. 

I tak się Adamowi dobrze powodźiło, 
jak w raju. I nie chciałby Adam, żeby mu 
się dobre czasy skończyły; a że wie, że 
przy Piastowcach jak dawniej, tak i dziś 
najlepiej wyjdzie, to teraz przed wyborami 
aż się trzęsie żeby też kto na listą katolic- 
ką nie glosował i znów strasży podrywką. 

Ale na nic Adamie wasze strachy o pod- 
rywkach, Wyście nam zrobiii podrywkę. 
Szkodę jakąście sprawili gminie nie napra- 
wicie już nigdy. Ileby to, nie tylko dochodów, 
ale oświaty spłynęto do gminy przy skle- 
ipie Kolka rolmiczego, a wyście to to wszyst- 
ko zdusiii w karczmie i sobie korzyści 
zabrali. 

OAIE A AT T ZDAC] IC TOI 
dzi rozwydrzenie 


pW. N. 


polityczae i czem jest 


Artykulik ten pozbawił mię snu na calą. 


hoc, chociąż z ręką na sefcu mogę przysię- 
gać, że nie spotwarzałem ani żywych ani 
umasiych, nie wychodziłem nawet z domu, bo 
iląkaiem się spojrzeć ludziom w oczy, mając 


już na sobie piętno krzywoprzysięzcy i zlo- , 


dzieja. Odtąd dziennik ten do dawnych ty- 
Kułów dla nmie dodał nowy: „potwarca ży- 
iwych i zmarłych”, 

Następny artykuł, który zwrócił moją uwa- 
ge brzmiał: „Ładny kandydat!“ 

„Pan N. N. który miał na zgromadzeniu 
swoich przyjaciół politycznych wygłosić mo- 
we, nie stawił się w oznaczonym czasie. Za- 
telegrufowano z jego domu, że p. N. N. zo- 
stał przejechany i złamał nogę w dwu micj- 
scach. Tymczasem przyczyna niestawienia 
się byla inną. Wczoraj wieczorem widziano 
jakiegoś cziowieka w stanie zupelnie pija- 
nym, jak wszedł do domu p. N.N Parija ma 
teraz obowiazek udowodnić, źe człowiekiem 
tym nie był p. N. N. Glos ludu brzmi dono- 


śnie: „Kto był ten człowiek ?“ Głos ludu brzmi , 


także: „Niech p. N. N. pokaże, czy ma złama- 


ną nogę w dwu miejscach. jeżeli tego nieg 


uczyni, przylgnie do niego ma zawsze miano: 
„Kłamca i pijak“ 

Początkowo nie mogłem poprostu uwie- 
rzyć, by coś podobnego wyrhyślić było mo- 
żna. Kiamstwo szio za kłamstwem. Ani prze- 
mawiać nigdzie nie mialem, ani nie wysłałem 
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Za takie sprawki nie macie dziś Adamie 


prawa mieszać sje do naszych spraw, już 
was dlużej suichać nie będziemy, ale bg- 


dziemy glosowali za Stronmctwem katolicko 
łudowem i wyście choć na starość to samo 
zrobić powinni 

Swój. 


Borzęcin, 

ŚLADEM KAINA. 

Wprost krew się ścina w żyłach, kiedy 
staje człowiekowi w oczach okropue wid- 
imo 46 - eyo roku, kiedy to pijana czerń 
najemników Breindja i Metiernicha szła na 
zeA SWOICH Drais W 

Alici pozostali u nas po niej wychowan- 
kowie, o  tyca Samych instynktach ja- 
kie miał Szela sprzedawczyk. 

Przedstawig Wam taką scenę jako nao- 
czpy świadek, a jakich setki mamy dzi- 
siai, gdzie wraca żądny krwi i hratebój- 

zych walk duch 46 - ego roku. 

Qto na dzień 8-go października p. Wi- 
tos i p. sędzia Brodacki zapowiedzięli wiec 
w Borzęcinie. Zapowiedzieli szumine i Do- 
gato, jak ich stać na to, bo afiszami. P, 
Witos jednak zawiódł, natomiast przysłał 
w zastępstwie swojem wyborczego agenta, 
niejakiego Szczerbińskiego, redaktora z War- 
szawy, zadaniem którego było widocznie 
podpierać kulejącą wymowę (gadanie) kan- 
dydata do Sejinu, p. sędziego Brodacziego, 

Panowie ci wiedząc aż nadto dobrze, ze 
Borzęcin dla nich stracony, że lud tutejszy 
najadł się juź obietaic i rządów p. Witosa, 
— sprowadzili ze sobą czercdę okalicznych 
naganiaczy. Już od południa ściągały fur- 
mankami różne hijeny i „machery“, co jaż 
dosadnie pokosztowali lasowych interesów, 
no i ci wszyscy żłopiący ochiapy z Witoso- 
wego koryta. Zjechali popierać wiec 1 na- 
dać mu piętno „ludowego“. : 

Ińcie przemówienie kandydata Brodnckie- 
go nie było w smak ludziom, ale od cze- 
góź była sprowadzona gwardja pizyboczna 
„przyjaciół ludu“ ? Ci wszczęji wrzask, ta- 
tarskie okrzyki i siłą pięści jęli wykładać 
naukę p. Brodackiego.  Opasle, kosztem 
biednego ludu ufuczone hijeny, z pięggiami 

dan - 


i kijami rzucili się na protestujący Ki; 

stwom bezbronny wiejskilud. Agentz War- 
szawy, patrząc na bójkę, śmia? się cyni - 
cznie, zadowolony stał p. kandydat, czło- 
wiek stojący na straży prawa i sprawicdl!- 
wości, dumny, iże tak dobrze sprawia mu 
się bojówka. I nie powiedział ani slowa, 


FEOIR A E T TEA O ODC EENE AET TA AET 


używam od lat trzech. Jak tu jednak zbić te 
zarzuty, jak pokazać zlamaną nogę, kiedy ja 
nogi nie złamałem ? Skąd wziąść cziowieka 
pijanego, wchodzącego do mego domu, kiedy 
nikt pijany nie wchodził? A jeżeji im nie 
pokażę złamianej nogi i nie udawodnię, že Kto 
inny po pijanemu wchodził do mego domu, 
w takim razie wszyscy uwierzą temu kiamli- 
wemu  artykułowi, Rozpacz poczęła mnie 
ogarniać. 

Na dobitke, w tym samem czasie zaczęły 
do mnie nadchodzić w wielkiej ilości anom- 
my. Codziennie listonosz przynosił mi ich ca- 
je stosy. Brzmiały one miniejwięcej w ten 
sposób: 


„Jak to było z tą kobietą, którąś Pan obił, 
gdy prosiła o jałmużnę ? Wyborca”. 


Albo: 

„Popcinileś Pan 
rych tyiko ja wiem, Radzę Panu doręczyć mi 
kilka tysięcy marek, bo inaczej zrobię z po- 
siadanych wiadomości użytek w dziennikach“, 

Ale na tem jeszcze nie koniec. Jedno 
z pism zarzuciło mi przekupstwo, drugie ła- 
pownictwo. Damagano się zawsze odpowiedzi. 
Moje stronnictwo powiedziało mi otwarcie: 
„Panie rób goś, by się z tych zarzutów ofey- 
ścić, bo inaczej poselstwo przepadia” W do- 
datku ukazał się w jednej z gazet następujący 
artykuł. i 

nE rz ypa trze ren a salę dowo zie! 
Kandydat na posła p. N. N. ciągle nilçzy- A ro- 
bi to z tej prostej przyczyny, że niema od- 


szerèg lajdactw, o któ- 


dnia 29 Października 10922 roku. 
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i 
aby Szakali uspokoić, on co przed -chwil 
mówił do biednych ludzi „bracia*, to garść) 
do nich wyciągał, co obiecywał dać im zie 
nie i chlopskie prawa, a teraz, gdy krzy” 
wię im czyniono i oa spoglądał na to ~r] 
nie poszedł hronić tego chiopa, już nie jax 
sędzia sprawiadliwy. ale stworzonje obda“ 
rzone judzkiem sumieniem, : 

Pod terrorem cały wiec się odbywał, pod 
grozą noża i palki, jakby w'Rosji. 
cjajnie ku temu wynajęty kandydat kłamał 
dalej, a gdy lud trzeźwy znowu jał się obu- 
rzać, gdy dwieście kobiet pieśń Świętą zae| 
$piewaio, by kres poiożyć obydnymi kłara=| 
Strom uwodzicieli ludi, --- to dziką waikę 
rozpaczą z ludem, kopisc i roztrącając ko- | 
biety, reucając kamieniami, błotem i lejąc 
wodą. Przewodniczący wiecu, „ich człowiek“ 
zachęcał i jadzii swych oprawców, aby roz 
pędzić lud opsrny. Piękna, ludzką i kulu « 
ralną mielodą macie, faryzeusze! 

Taki jest obraz wieców p. Witosa, dziś 
na porządku dziennym będący. 

Paweł STAŚKO. 


ME 
aIEŁOŚLICI 

Dnia 11 go października zwiedził P, Mi. 
mister oświaty Kumaaiecki w towarzystwie 
P. Owiuskiego, kuratora, P. Lorenca, inspa- 
ktora szkolnego i sekretarza Dr. Jana Try- 
linga szkoły w Bibicacu i w Zieloukąch. Pa 
zwiedzeniu szedł podejmował gościną P. Mie 
nsira i Jego otoczenie Ks. Kan. Konstan= 
ty Łabędź proboszcz w Zielonkach, puczem 
e Minister z otoczeniem ogłądał kościał 
i conne w nim zabytki dawnych wieków. 


Rzochów. z 

Piękne zebranie miesze 
odbyło się w Rzochowie 
które licznie zeoraia się miejscowa i pod- 
miejska ludność, 

Na zebraniu tem w długie: i 
ay tem w diugiem pięknem 
przemówieniu p. Mazimierz Konieczkowski 
burmistrz ze S:rzyżowa, wykazał potrzebę 
poparcia listy Nr. 12 „Pojskiego Centrum“ | 
jako 5. K. L. które jedynie daje gwarancję | 
nietylko nsleżyjej GDrony interesów ludu 
ale też rękodzielników, rzemieślników i 
mieszczaństwa, którego rzeczywistym przede 
stawiciciem zest własnie p. Konieczkowgki, 

Da 14x71 1n% PETA N- 

P rzemawiał też bardzo pięknie zacny 
gość, ks, omolkn aa temat zespolenia wszysta 
kici warstw spoleczęństwa, wlaśnie w S. KŁ 

ine | | „+ è faor . FE À . SĘ 
ię GE? „budowy jasnej przyszłości Na- 
rodu I Katokekiej Polski, łączy w swem 
gronie wszystkie stany. 


mu zarzuty potwierdza własne jego milcze- 
nie. Wyborcy! Przypatrzcie się dobrze temu 
kandydatowi. Poznajcie tego krzywoprzysię= 
CQ, złodzieja, awanturnik, potwarcę żywych 
i umartych, kłamcę, pijaka, przekupującego 
urzędników, iapownika! Przypatrzcie mu się 
a potem powiedzcie sami żeci 
SiS ai swe głosy, pP e i A E 

pa p sók go, który całyra 
szeregiem zbrodni zasłużył na te tytuły i nią- 
nia odwagi ust otworzyć, by choć jeden zi- 
rzut odeprzeć |“ 

Nie mogłem już dłużej milczeć, lecz za- 
nin przygotowałem sobie odpowiedź na pos 
szczególne zarzuty, następny dzień przyniósł 
ini nową obelgę. Jeden z dzienników oskarżał 
mnie o to, że spaliłem szpital, z tej tęlko 
przyczyny, że mi zasłaniał widok z mego mie- 
szkania, 

To wprawiło mię już w rozpacz i jaiśą 
nieokreślony niepokój, 

Potem przyszia skarga, że otrułem stryją 
aby wejść w posiadanie jego mienia, a z nią 
żądanie otwarcia jego grobu, 

O nato nie oszalatem! 

Potem obwimiono mnie, że krzewdzitem 
sieroty, strzelaicm do robotników, głodziiema 
służbę, 

Koroną wszystkich oszczerstw, wymyśla» 
nych przez partję przeciwną, była inna przy- 
krość 

Gdy na zebraniu publicznem, chciaiem zde 
1 yọvrobrs i oczyścić sięze stawianych mi z4e 
rzutów, jeszcze ust nie otworzyłem, gdy opa- 


Aćlezramu o złamanią nogi, trunków zaś nie „ wagi przeqowićj Dodnicsione przeciwko nige j dia mię cala armja mniejszych i większych 


Zebrani jednomyślnie gorąco oświadczyli 
Się za poparciem jedynie listy Nr. 12 „Pol- 
skiego Centrum* a przybyłym gościom 
imieniem gminy, pięknie podziękował wice- 
burmistrz, p. Paweł Wydro. 

R. Pyzikiewicz. 
Ostrowy tuszowsliie p. Kolbuszowa. 

Dnia 8 października odbył się u nas wiel- 
ki a bardzo poważny parafjalny wiec S. K. 
L. który zgromacził nietylko ludzi z całej 
naszej parałji, ale też z powodu ogłosze- 
nia go na tydzień przedtem i wiele ludzi 
z sąsiednich parafji. 

Wiecowi przewodniczył wielce za pracę 
kajdańską i spoleczną ceniony i szanowany 
ks. Prob. jan Smołka, zaś sckretarzował 
J. Pająk. 

W gorącem zagajeniu ks. Proboszcz przed- 
stawił doniosłość chwili w przededniu wy- 
borów; wezwał do spełnienia obowiązku 
obywatelskiego ale nie według zacietrzewie- 
nia partyjnego, lecz według rozsądku. 
Przedstawił też przybyłych 3 kandydatów 
posełskicu z listy Nr. 12. „Polskiego Cen- 
trums a to p. B. Greissa ze Rzochowa, p. 
K. Konieczkowskiego ze Strzyżowa i p. Jó- 
zesa Pająka z paraiji. 

Potem zabrał głos p. Grelss który w 
dlugich przekonywijącym przemówieniu wy- 
kazał potrzebę zjednoczenia wszystkich Sił 
do wyborów i do poparcia S. K. L. tj. listy 
„Polskłtero Cenirum* Nr. 12, aby nie tylko 
wybrać dobry sejm i stworzyć Silny rząd, 
lecz też aby w ten Sposób stworzyć pod- 
waliny dla bytu i rozwoju katolickiej 
Polski. 

Pięknie też w tym duchu przemawiał p. 
Kazimierz Konieczkowski i p. Józef Pająk, 
a gdy gorąco oświadczono się za listą Nr.12 
pieśnią „Boże coś Polskę“ zakończono o- 
brady. 

Sekretarz 
Cmolas p. Kolbuszowa. 

Parafialne zebranie w sprawie wyborów, 
odoyio się u nas dnia 1 października b. r. 
z ramiehia S. K.L. gdyż z powodu deszczu, 
nie dało się urządzić wiecu pod gołem 
niebem. Sprawę wyborów, doniosłość ich 
i sposób pizeprowadzenia w diuższem zaj- 
mującem przemówieniu przedstawił p. B. 
Greiss ze Rzochowa i Józef Pająk z Ostrów 
tuszowskich, a zebrani oświadczyli gorącą 
chęć poparcia przy wyborach jedynie listy 
Nr. 12 Polskiego Centrum jako Pol. Str. 
kat. ludowego. Sekretarz. 


dzieci ulicznych, przypadła do moich kolan 
f zaczęła wrzeszczeć: „Tatal“ 

Dałem za wygraną, cofnąłem kandydatu- 
rę, bo zrozumiałem, że zanim wybiorą mię do 
Sejmu to prędzej dostanę się do szpitala 
warjatów. 


„Gwiazda Polski." 


sn cacko 
mae 


Polsko! gdzie jest Twój duca zbożny? 
Gdzież jest Polsko, gdzież jest duch Twój zbożiy? 
Gdzie myśl Twoja arcychrześcijańska? 

Drżała v nóg Tobie czerń szałuńska, 

Gdy wiat z krzyżem Twoi sztandar wielmožny. 
Duch Twój zbłądził w sądach nieostrosny 

d cma na nim zalcgła pogańska... 

Dziś ludowiec i żyd z socjalem 

Znęcają się naa Twem Polsko ciałem! 

d piecieltą czyniąc w Tobie wrzawę 

Już kościoły puszczają w dzierżawę! 


|= zk == — 
Zbudz si, powsiań, śliczna dziewo święta! 
"2 Krasnej szyi zerwij ciasne pęta! 
Czart nie królem nad Pańskie książęta. 
Stań odważnie popod Krzyża tęczą, 
Gwiazdy wiaty niech Ci skron uwieńkza, 
£ przed Panią ludy się rozklętzą! 
(Podług Fr. Susie M4.) 


Krosno. 

Dnia 8 10 poseł ks. dr. Kottla, jako kan- 
dydat iutejs ego okręgu do sejmu urządził 
u nas wies Ks. poseł przedstawił program 
Stronniciwa kat-ludowego. wskazał na różnicę 
między S. K. L. a innemi stronnictwami 
iudowerai i wezwał wszystkich, aby solidar- 
nie głosowali na listę Nr. 12. Podczas prze- 
mówienia ks. Kotuli bojówka socjalistyczna 
starała się wywołać zamieszanie i rozbić 
wiec. Większość jednak zebranych uchwa- 
lita pogardę dia wszystkich stronnictw lewi- 
cowych, które podtrzymują cieninotę poli- 
tyczną w powiecie i wywierają terror wo- 
bec wszelkich ludzi dobrej woli, oświad- 
czyła wierność dla Kościoła katolickiego i 
uchwaliia pójść do wyborów pod hasłem 
„Katolicka Polska” 

Ubok ks. Kotuli na liście Nr. 12. zaraz 
na drugiem miejscu jest postawiony p. 
Marjan  Bohaczek, dyrektor szkoły pow- 
szechnej w Krośnie, znany działacz społecz- 
ny w naszym powiecie. 

Uczestnik. 
Odrowąż pow. Nowy Targ. 

W „Piaście* z 24. września b. r. była 
korespondencja o wiecu piastowców w 
Odrowążu, jest onajednak jednem wielkiem 
kłamstwem, kłamstwem na jakie tylko pias- 
towcy zdubyć się mogą. Na wiec ten miał 
przyjechać poseł Rajski, nie przyjechał jed- 
nak, bojąc się o swoją skórę, przybył tylko 
nasz „rodak* nowoupieczony kandydat na 
posła p. Gwiżdź, ze zgrająagitatorów. W pre- 
zydjuim był p. Feliks Łopata z Załucznego, 
sam on jednak oświadczył, że diatego tyl- 
ko wszedł do prezydjum, bo nie wiedział, 
w jakim ceiu będzie p, Gwiżdź przemawiał, 
że jest on za uczciwym cliłopem by mógł na- 
leżeć do naganiaczy piastowców, a nadto 
jest on prezesem Koła 5. K. L. w Załucznein. 

W mowie swej p. Gwiźdź uwielbial p. 
Witosa i jego czyny, zapomniał jednak ze- 
branym przedstawić, jak to z wiedzą Witosa 
tworzyły się spółki leśne, jak skóry dla lu- 
dzi przeznaczone wywoziło się zagranicę, 
jak ziemię z parcelacji sprzedawało się po' 
paskarskich cenach z krzywdą rolników i t. d 
i t d. Pisze „Piast“, że wiec ten zakończył 
się entuzjastycznymi okrzykami —lecz skąd 
się miał wziąść ten entuzjam — czy może 
na widok osoby p. Gwiżdża, lub szajki jego 
agitatorów ? 

Rzucacie się piastowcy na p. posła Maś- 
lankę, czemuż na wiecu w Pieniążkowicach, 
17 września ani jeden piastowiec dowoda- 
mi nie zbił jego zarzutów, gdy wobec paru- 
tysięcznego tumu ludu z Podhala wykazy- 
wał złą i nieuczciwą gospodarkę piastow- 
ców? Czemuż to chłopi po skończonym 
wiecu gromadą otoczyli p. Maślankę dzięku- 
jąc za wiec, za pracę w Sejmie i jedno- 
głośnie oświadczyli przystąpienie doS. K. L. 
Oto dlatego, bo chłop nasz widzi gdzie jest 
sumienie i bezinteresowna praca, a gdzie 
chęć zysku i zaspokojenie własnej ambicji. 
To też lud tutejszy nie pójdzie do wyborów 
na sznurku Witosa, ale stanie pod haslem 
5.K.L. „Katolicka Polska*— 

Swój. 
Maków- pow. myślenicki 
Dzięki Bogu organizuje się bardzo pięknie 
w naszej parafji Stronnictwo katolicko ludo- 
we, Przy pomocy ks. Józeta Wątora zawią- 
zaliśmy Koła S. K.L. w Makowie, koło to 


liczy zgórą czterystu członków, w Białej, 


gdzie mamy przeszio dwustu członków, w 
Juszczynie, gdzie cała prawie wieś do nas 
przystąpiła, bardzo liczne koło w Grzechyni, 
wreszcie w zarnówce, gdzie Kaźmierczak z 
Bieńkówki już zaczynał siać swe ziarno 
niezdrowe, gdzie sie jednak wnet na nim i na 
Putku ludzie poznałi i zbałamucić się nie 
dali. 

Cześć wam za to Makowianie, cześć wam 
Biełanie, juszczynianie, Qrzechynianie i Żar- 
nowianie, żeście wzgardziii piastowcami, €O 
obiecywali złołe góry, a tylko kraf do więk- 
szej nędzy przywiedłi i żeście stanęli pod 
sztandarem S.K. L. i ped hasłem „Katodie- 
ka Polska“, Pod tym sztandarew WiKo nasz 


LUD KATOLICKI“ Nr. 44. z dnfa 29 Października 1922 


` 


— 


roku, Str. 7 
ratunek. Tylko wtedy będzie w Polsce 
dobrze, gdy zapanuje w niej miłość 


Boga i bliźniego. Na dobrym katoliku moż- 
na polegać, nie zawiedzie ni oszuka on ni- 
kogo, tak też i Stronnictwo katolicko-iudo- 
we, stronnictwo uczciwe, na Wierze Św. 
miłości bliźniego oparte, nas nie zawiedzie. 
W niem ratunek dla Polski, a dia nas na- 
dzieja lepszej przyszłości. 
Prezes S. K. Ł, Jan Lassa. 

a Sae et akabe- sso keap Tli mhias ti 


KRONIKA. 


Koafiskata. Ostatni nr. „Ludu Katolickise 
go“ został skonfiskowany za rzekome pod- 
burzanie przeciw żydom. Stwierdzamy więe, 
że nie podbyrzamy iudzi do karygodnych 
występków, ale nawołujemy do samoobro« 
ny przed załawcem żydowstwa, które to ży- 
dowstwo truje polskie, katolickie dusze mo- 
ralną zgnilizną. Uczeni wykazują, że poiscy 
żydzi, to potomkowie azyatyckich Chazarów, 
Jeżeli tak jest, fo ułatwić musimy żydom 
powrót z Polski do azyatyckiej Rosji. 


Mijonówka. Przy osiatniem cjągnieniu 
mijonówki wygrana padła na Nr. 4,090.006 
sprzedany w Rzeszowie. 

Obywatelstwo hanoraowe uchwaliła a= 
da miejska w Lanckaronie dia p. lnspektoa 
ra Lorenca naszego kandydata do Senatu 
w Województwie krakowskiem, w uzinamu 
Jego zasług i pracy na poru oświatowem i 
społecznem, 

Walka o Krzyże. „Reichsposi* donosi, 
że rodzice dzieci, uczęszcewających do szo- 
ły powszech. przy Pyrkergasse, w dzicinicy 
wiedeńskiej Döbling, umieści sami dała 
4 b. m. w dziesięciu sałacir szkolnych tejże 
szkoły zakupione przez Siebie Krzyże, gdy 
poprzednio tamże znajdujące się, usunął sa- 
mowolnie kierownik szkoły. Utwierdzenie 
krzyżów odbyło się w cza 


sie pauzy o godz. 
9 rano pod nieobecność kierownika, który 
skrył się w obawie przed roziątrzonymi je- 
go postępkiem rodzicami, a Szczególnie 
matkami. 

Kierownik ów, niejaki Diesner, tómaczył 
się, jakoby dawiie krzyże „skradziono“ pod- 
czas wakacyi. Nikt jednak tłumaczeniu temu 
nie uwierzył, Diesńer bowicin jest znany jas 
ko wróg religii katolickiej. 

Wiedeńska Rada szkolna, złożona w trzech 
czwartych z socjalistów (żydów), już nazas 
jutrz nakazała newe krzyże ze sal szkolnych 
usunąć. Ciekawą jest rzeczą, „co wo- 
bec tego nakazu uczynią katoliccy rodzice 
Dóblingu ? 

Pomoc Papieża dla uchodźców gre. 
ckich. Aj. wsch. donosi z Rzymu: Papieź 
udzielił swemu dółegatowi w Konstantyno= 
polu pół miljona lirów dia niesienia pomos 
cy uchodźcom greckim i armeńskim bez 
różnicy wyznania, gdyż szerzą się wśród 
nich choroby i zaraza. Papież interweniował 
także u Mustafa paszy, w ce!u zaniechania 
dalszego rozlewu krwi wśród ludów Azyi 
Mniejszej. 

Nowe pokrzywdzeunle katolików na 
Podlasiu. W Horystycie, na Podlasiu, istniał 
niegdyś kościół rzymsko — katolicki, który 
w okresie prześladowania katolicyzmu Roe 
Syanie przerobiłi na cerkiew prawosławną, 
Podczas wojny władze okupacyjne niemiec= 
kie zwróciły go ludności katolickiej, jednakże 
rząd Moraczewskiego oddał go z powrotem 
prawosławnym. Ludność polska odebrala 
go jednak siłą i stan ten przetrwał 3 lata, 
Obecnie rząd p. Nowaka oduaź kościół 
ponownie prawosławnym, nie licząc sią 
z prawem Judności katolickiej. Fakt ten wy- 
wołał wśród miejscowej ludności polskiej 
zrozumiałe oburzenić. 

Najmniejsze miasta w Polsce. jak się 
Okazuje ze świeżo Opracowańych obócnie 
tymczasowych wyników spisu ludaości, 
istnieją w Polsce osady, korzystające z praw 
miast i nazywające się miastami, a nie poż 
siadające więcej niż kilkuset mieszkaiicówą 


ma M yn 


r 
ltak, U e miastem w całej Rze- 


czypospoliej Polskiej są Druskieziki (pow 
Grodno), liczące 404 mieszkańców. 


bajmnieje zem miasient w, Wielkoj m 
jest | Kopalnica (pow wolszyńsk:), zając 
643 mieszkańców, a w ĄAtałopolsce Śzezk! 
rzec (pow. lwowski) — 980 mieszkańców, 


„Wszystkie z danemi liczbowetmi podług spi- 
r: " 109 7 
sil zka IBŻU. 


Nowe Parowozy dfa Polski K. K. Ż. 
zamówiło 25 parowozów w firmie Bandwin 
(Ameryk a). Parowozy te będą dostarczone 
w poczatku przysziego roku. Nadtą zosta- 
na piszczeli w ruch w dniach najbliższych 
dwa parowozy, zbudowane częściowo w 
pierwszej fabryce lokomotyw w Chrzanowie. 
rzySziymi roku wspomniana firma dc- 
starczy 54 parowozy które będą już całko- 
wicie zarówno zbudowane, jak i zmonto- 
wane w Polsce. 


wW 


Podwyżka taryfy kolejowej. Xomitet ekonomicz- 
ny minisirów zaiwierdziłt onegdaj proponowaną 
zwyżkę iaryfy kolejowej w Polsce, Osobowa tary- 
fa podniesiona bedzie od 1. listopada o 160 proc. 
Uctwalone podwyżki mają przynieść do Nowego 
Roku kolejom państw. 10 i pół miljarda nadwyź- 
ki z taryfy osobowej, zaś miljard i BLV miljonów 
z bagażowej i około 10 miljariów z towarowej, 

Zacią” ochotniczy do służby czynnej w wojsku 
stałam. Wąbcec przeniesienia do rezerwy z dniem 
15. listopada b. r. szeregowych z roczmka J% 09,0- 
1az wobec częściowego beztermiowego urlopowa- 
nia szeregowych z rocznika USA, którzy Paa 
żyli obowiązkowy czas służby wojskowej, zarzą- 
dza Min. Spraw Wojskowych Sow iie a 
ochotniczego, celem uzupełnienia stanu pokojowe- 
go Armji. 
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4 perie] 
fnstrukeła dia m zau 
e 
Od pracy mężów zaufania i ich zastępców z zastepcą swoim co do czasu w którym 


zaleężce Widze Hezystośc wyberów, Kat opuścić zamierza lokal wyborczy. (pora o- 
Ludowi nie powinni czekać na imienne wez- biądowu). 

wanie lecz sami GA się u pelnomoc- 10 Mąż zaufania względnie zastępca mo- 
nika listy okręgowej 5. K. L. ofiarująe swą że wysiąpić z zarzutem co do Ba 
współpracę. Aby jednak mąż zaufania dob-. osoby głosuj ego, jednak dopńty, dopóki 
rze spełnił swoje obowiązki musi je znać— osoba o którą chodzi nie oddała jeszcze 
i dlatego najogólniejsze podajemy. głosu. Ten zarzut rostrzyga komisja — i w 


członków kom iisfi 
ego faktu do 


razie niejednomyśluości 
należy zarządać wpisania 
proiokuiu. 

8) O godz.5w. kończy się głosowanie. Je- 
dnak wybercy klórzy przed 9 weszii do 
lokalu wyborczego głosować po 9 mogą. 

9} Po głosowaniu komisja oblicza wynik 
głosowania w obecności mężów zaufania. 


1) Mąż zaufania względnie jego zastępca 
zgłoszony do Komisji przez pełuamocnika 
ma wstęp do Jokalu wyburczego. Komisja 

ioże go wydajić tyli z0 po uprzednicm bez- 
skutecznem upomnieniu, Upomnienie ipo- 
wody tegoż muszą być zaprotokolowane. 

2) Nie wolno nikotnu agilować w jakikol- 
wiek sposób, ani rozdawać kartek w loka- 


Ar E jakoteż w promieniu jego Czyni to w ten sposób: najpierw oblicza 
E "Mż - =" SP. z» koperty wyjąć: Ź urny i porównuje z liczbą 
3) Mężowie zaufania zas iadaja przy stole wyborców ktirzy głosowali, W razie zacho- 


komisji Stół musi być tak ustawiony, aby 
był widocznym ze wszystkich stron. Na sto- 
F tym ma stać urna wyborcza, co do któ- 

rej mężowie zaufania powinni się przekonać 
przed głosowaniem czy jest próźną; urny 
nie wolno otwierać aż do ukończenia wy- 
borów. 

4) Oprócz urny wyborczej ma znajdować 
się na slole jeden egzemplarz ordynacji wy- 
borczej. 

5) Każdy wyborca otrzyma kopertę ostem- 
plowaną od pea go do której 
powinien włożyć kartkę z numerem. Kartki 
do głosowania włożone do koperty urzędo- 


dzącej różnicy zaznaczyć to Irzeba w pro» 
tokole; nzstępnie jeden z czionsów komisji 
otwiera kopzrię, wyjmuie z niej karike do 
glosowania i oadaje ją przewodniczącemu, 
który jej treść głośno odczytu,e 
pokaże ją każdemu z mężów zaufania. 

10) Z czynności swoicu Komisja obwo- 
dowa spisuje protokół, który podpisują ta- 
kże mężowie zaufania. Mąż zaufania może 
złożyć pisemne oświadczenie, że protokól 
nie iest zgodny z rzeczywistością, o lig 
naturalnie to zajdzie, i to oświadczenie mu- 
si być dolaczone do protokołu, który ko- 


misja wraz z kartkami wyborczemi i spisem 
wnie nieostęplowanej SĄ nieważne. i M R aa 
plo Napo k nieważne wyborców odsyła do okręgowej Komisj 

6) Głosowanie będzie trwać od godz. 9 Wyborczej, zał 


rano do godz. 9 wieczór —1to bezprzerwy. 
Mąż zaufania powinien POLECIC się dłatego 
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UNIEW/ AZNIAM NC tymczasowe za- 
świadczenie demobilizacyjne, na nazwisko — 
Fartula Wojciech, ur. 1809 w Smykowie M A 


JOW. „ Dąbrowa, wystawione przez P. K. U. 
w Tarnowie. L. 411 
r pW 
p ERZE SĘ 


4 


ÓW praw 


Cd 


A £ 


= 


AC A 


sięgarniach. 
zallskisgo" 


da „Ludu Kate 


Adr nie nistr 
za zdaniem tadastaniem ji 


WYSYŁ 


NAW 
c 


RÓG MIEJ 159 iMa ZA Pona | 


ROLNICZY 


BOM | 


Taela aina T NA n AEC 
LIED M eimh da Fai Mamy Ronik 
- WWYALEZA EBC GGED 
ROWY SASZ — ut. Mofizmanowej L. 1. 


— napezotiw zda 


poleca: Kjeraty kryte 1 i 2 konne Wichterlego z. I 
Miocatnie kieratowę z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18: Wichterle- 
go. Miocarnie ręczne L. ko li Wichterlego. — Przys- 
tawgi ugiwers saine. Komptetie garnitury nuo- 
carsiane z posami skórzanemi Wicheriego, — Młynki 
Go czyszczenia 6 krajowe. Sieczkarnie 
czne i kieratowe. 

A: Ceanitów nie wysyłamy, zaraz zamówić 
ba zazasy na wyczerpaniu. 


UWAG 


zzdatkować, 


fertiremy, stacje drogi krzyżowej, oraz + 2h 
odnowienia i przeróbki, wykonuje stylowo najtaniej, 
zaatąa firma rzeżbiarsko pozłotnicza 
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Unieważniam zgubione tymczasowe za- 
świadczenie dem obiiżzacyjne wydane przez 
Kadrę Szwadr. zap. 9- ego Djouu Zand. 
Wojsk. w Brześcia n.B. z dnia 8. lutego 
1922. r. na iimię żand. Sobczuka Włady - 
sława, Zuice, pow. Tomaszów. 


Kalendarz polskina r. 1922 


wyjdzie z końcem października. 


WAŻNE DLA PP. ROLNIK GWI 
Piaszezysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w jesieni żasiia rolnicy swoją glebę 
Nawozem rosiunym, 
zawierającym okolo 60% soli potasowej i soli 
chilijskiej (jest to zgęszczona masa, podobna 
do świeżego sera), która czyni ziemię zawsze 
tlustą i orzeźwiającą. 
Za 1 kio „ . . 100 Marek, 


Na morg, dobrze zasilony, potrzeba 10 kilo. 
Wysyłka odwrotna w skrzyniach okulo 80 kg. 


Laperatorjum chemiczne 
B, Pawulski — Samber, Małopolska. 


Adres zamówień: Biblioteka religijna 


Lwów, pl. Kapitulny 7 


Kupięużyw: ane eharmonjum O Organista „Krzęcin 
poczta Wielkie drogi. 418 


Uniewažčnin się papiery wojskowe dla fana 
Kobyry ur. 1398, r. w Pstrązowej p. Strzyżów 


DO SPRZEDANIA 
Za MISKA CON 


6 morgów pola, sad, dòm mieszkalny i bu- 
dynki gospodarcze w dobrym stanie, w gminie 
Nowodworze 4 klm. od Tarnowa, przy go- 
ścińcu z Tarnowa do Tuchowa. Wiadomośću 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PANSE TICH, 
wielkie dzieło O. Grozesa, artystycznie wyko- 
| nane, z kolorowymi obrazami (322028 cm., #/a 
kg. wagi), bez opakowania, w ozdobnej opra- 
wie cena 16.500 Mk. — Ks. ©. Fouard: 
żywot Pana naszego Jezusa Chrystusa, 2 tomy, 
ill, 6.090 Mk. — Ks. Hatler: Chleb du- 
chowy, 8 tomów, 10.000 Mk, — Ks. Rei- 
ners: Chleb Żywota, 8 tomów, 12.500 Mk. — 
Baczyński: Dzieje Polski, 2 duże tomy, 
132.800 Mk. — Ohłęd owski: Rzym, wielki 
format, 18.000 Mk. — Wyżej podane książki 
sa illustr e dzo pieknej je i ka- 5 i Aok 
„ie 3 AE SR DAE Jana Budzika w Świebodzinie, p. Tarnów 
Si iezTogu Fowaiat =-*Wszplkiewspiewmiicii ko || ====aa naa R 
ścielne i nar otlowe, słowniki i samouczki wezel- Dia ciezko pracujacych 
kich języków, wielkio i małe mapy Polski | qją oberwanych i dla cierpiących na prze- 
poirety i t. p. do nabycia. Katalog książek | pukline czyli rupturęsą niezawodne a jedy- 
Aa darmo wysyła Księgarnia Jana Mackowa, | ne w pomocy 


x Rożniatów (Małopolska). Angielskie bandaże 

r; : amawiając bandaż należ ia 
QODDODQSGSBGODJGEO O a WIARA 2 Pietra aa z M6 
DOM HANDLOWO ) | rej strony i jak wielkfe i czy już może opa- 
— ROLNICZY — 


dła w dół? Czy mężczyzna czy kobieta, 
dziecko? Wiek, zatrudnienie? Cena od 5 
Kraków, ul. Dluga 3, tel. L. 1323 
Generalna reprezentacja fabryki maszyn 


do 10 tysiecy Mk. Wysyła pocztą za zaliczką 
rolniczych 


Bandażysta Polaczek, Sambor. 
TREEBIRIA T.A. 


poleca: 


O 6 


o 


|_| MIRES? a 
Migja Francuska do wysyłania robotników, e 

Delegacja Związku rolników catrzega zaintere- 
5) f sawanych przed niesumiernymi ludźmi, podający- 


aa > Wo A — imi się za agentów Misji i wyładzi ającymi pieniądze 

(8) Swe, małcarale, wiałale, nrzystawki, (© ou łaiwow ternych robotników rolnvch pod pozorem 
p r są r, ; À A A 

a iaraży, oraz wszelicie inne maszyny A! {za apisania się na wyjaż d do Francji. 


rolnicze. — Sprzedaż wszelkica na- 


N/niejszzm zawiadamia się, io Misja żadnych a* 
wozów sztucznych. ©! gies erme i Ha 


| gentó w nie posiada i że zapisywać kandydałów da 
robót rolnych we Francji uprawnione są My 


O, 
Daaa OLOO D9A BDO Ó AE. stwawa PoE) PoSrednictwa pracy 


Wydawca: Ena wy rydawnicza Ai Lut katolicki" Stow. «arej. 


Czeionkajni Grukarii „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarzadem emana Terka. 


poczem. 


S 


